
NIEKTÓRE ŹRÓDŁA
BABILOŃSKIEGO OPOWIADANIA O POTOPIE.

Pismo niniejsze stanowi dalszy ciąg rozprawy p. t. „Opo­
wiadania o potopie w literaturze babilońskiej, a w biblji“, dru­
kowanej zeszłego roku w Przeglądzie Teologicznym. Zamiarem 
moim było teraz zdać sprawę z opowiadania o potopie, zawar­
tego w tekstach sumeryjskich z Nippur. Teksty te ogłosił 
Stephen Langdon w książce: Sumerian Epic of paradise, the 
flood and the fall of man. Philadelphia 1915. Jak tytuł już 
wskazuje, sądził on, że teksty te zawierają opowiadania o raju, 
potopie i upadku człowieka. Okazało się jednak, że tłumacze­
nie Langdona jest nietrafne, a przypuszczenia na niem oparte, 
chybione2). Teksty te, zdaje się, nie zawierają opowiadania 
o potopie. Za to zawiera je tekst sumeryjski ogłoszony przez 
Poebela. Ten tekst rzuca dość światła na „babilońskie opowia­
dania o potopie“. Prócz tego miałem obecnie możność korzy­
stania z wiadomości, które były mi poprzednio niedostępne. 
Te dane, w związku z wynikiem rozprawy poprzedniej, dopro­
wadziły do dokładniejszego określenia niektórych przypuszczal­
nych źródeł babilońskiego opowiadania o potopie.

’) Przez Sum eryjczyków  rozum iem y lud, który zajm ow ał (jak się  zdaje), 
Babilonję jeszcze  przed Sem itam i. Język jego  był d łuższy czas używ any  
w  kulcie religijnym  u S em itó w . Język ten  nie jest jeszcze  dobrze poznany  
i d latego  tłum aczen ie  tek stó w  w  tym  języku często  nie jest pew ne.

3) P rzeb ieg  badania tych  tek stó w  podaje Sam uel M ercer w  Journal of 
the S ociety  o f O riental R esearch . V ol. IV. (Nr. 2. O ctober 1920) p. 5 1 —81. 
The sum erian P arad ise  o f the G ods.
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SUMERYJSKIE OPOWIADANIE O POTOPIE.
Opowiadanie to, a raczej szczątki jego, znaleziono na 

ułamkach tabliczki, wykopanych w Nippur przez trzecią ekspe­
dycję uniwersytetu Pennsylwanji. Ogłosił je drukiem Arno Poe- 
bel w: Publications of the Babylonian Section uniwersytetu 
Pennsylwanji. Vol. IV—V. Philadelphia I9141).

Ułamki tabliczki z opowiadaniem o potopie (jeden więk­
szy i dwa mniejsze) dają razem dolną część tabliczki. Miała ona 
około 17 8 cm. długości, 14'3 cm. szerokości. Czas jej powsta­
nia nie da się ściśle oznaczyć. Poebel podaje jako najdalsze 
granice lata 2300 —1300 przed Chr. Przypuszcza jednak, że po­
chodzi ona z pierwszej połowy tego okresu. Fragmenty zbada­
ne przez Poebla dają zaledwie trzecią część pierwotnej całości. 
Tekst zawiera takie myśli2):

7 Kolumna.

Mój ród ludzki, co do jego zniszczenia
Dla Nintu, moje stworzenia
Ludzi w ich osadach
Miasta niech buduje, w ich cieniu
Niech cegłę naszych domów kładzie na czystem miejscu.
Niech nasze układa na czystem miejscu.

Wysokie postanowienia uczynił (a) doskonałe dlań.
Gdy Anu, Enlil, Enki i Ninharsagga 
Stworzyli czarnogłowych (t. j. ludzi)
Nig-gil-(ma) ziemi (kazali wydać [?])
Zwierzęta, czworonogie stworzenia przemyślnie utworzyli.

2  Kolum na.

tw órca kraju, który położył podstaw y królestw a
wzniosłe królestwa

Vol. IV. Historical Texts, zawiera transkrypcję tekstu, przekład i ko­
mentarz (str. 9 —70). Vol. V. Historical and grammatical Texts zawiera tekst 
oryginalny (Pl. I) str. 1. i fotografje ułamków tabliczki (Pl. 87, 89).

2) Przekład tekstu sumeryjskiego nie może być wszędzie zupełnie pe­
wny. Oprócz Poebla podają przekład tekstu : King Leonard w Legends of 
Babylon and Egypt in relation to Hebrew Tradition str. 55 nn. i Jeremias 
A. w (Das Alte Testament im Lichte des Alten Orients) A T A O III 7, 
118 nn.
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W zn'osle postanow ienia uczynił doskonałe dlań.
(N a czystych  m iejsc]ach założył (pięć) m ia(st)
1 gd y  nazw ał ich im iona i zosta ły  one przydzielone  

z tych m iast Eridu dał rządcy Nudim m ud.
D rugie oddał
Trzecie Larak dał Pabilharsag
C zw arte Sippar dał m ocarzow i bogu słońca
Piąte Szuruppak dał „bogu Szuruppak" (S U -K U R -R U )  
G dy nazw ał imiona tych m iast i zostały one przydzielone

3  Kolum na.

m iejsce
Ludzie
P otop

ich zrobili
W tym  czasie Nintu jak
Ś w ięta  Innanna narzekała z pow odu sw eg o  ludu. 
Enki w  sw em  sercu miał radę,
Anu, Enlil, Enki i N inharsagga,
B óstw a  nieba i ziem i w zyw ały  imienia Anu Enlila, 
W czasie tym  Ziusuddu był królem, kapłanem boga  
W ielki zrobił
W pokorze czyni pokłon, w  uszanowaniu
C odziennie sto i w  oczekiw aniu
Sen  (albo : sny), jakiego nie było przedtem  
Zaklina na imię nieba i ziemi.

4 Kolum na.

dla bogow ie
Ziusuddu, stojąc z boku, słyszał 
Przy ścianie z praw ego boku stój i 
Przy ścianie chcę pow iedzieć słow o do ciebie  
P ośw ięcony mój
Przez naszą  rękę (?) potop  ma być (zesłany), 
B y zniszczyć nasienie ludzkości.
Wyrok, orzeczenie grona bogów  
Rozkazy Anu Enlila,
Jego królestw o, jego w ładza
D o jego

5  Kolum na.

W szystkie wichry potężne razem się zgrom adziły, 
P otop  srożył się,
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Gdy przez 7 dni, przez 7 nocy
Potop w kraju się srożył,
Okręt wielki (albo : wielka łódź, magur) nad ogromnemi wodami 

[wichrem był pognany,
Bóg słońca wyszedł, na niebie i ziemi szerząc światło.
Ziusuddu otworzył . wielkiego okrętu
Światło mocarza boga słońca do wielkiego okrętu wpuścił.
Ziusuddu, król
Oddaje hołd bogu słońca,
Król ofiaruje wołu, owcę zabija

6 Kolumna.
Na duszę nieba, na duszę ziemi zaklinajcie go, aby on . z wami. 
Anu, Enlila, na duszę nieba, na duszę ziemi, zaklinajcie, a z wami on . 
Nig-gil-ma
Ziusuddu król
Oddaje hołd Anu, Enlilowi.
Zycie, jak boga (życie) daje mu.
Wieczną duszę, jak boga (duszę) tworzy dlań.
W tym czasie Ziusuddu, król
Imię nig-gil-ma : chroniący nasienie ludzkości.
Na górze (albo : w kraju) górze (albo : w kraju) Dilmun (?)

[dali mu mieszkać.

Roztrząsaniem tego tekstu zajmował się, po Poebel’u, 
Leonard King w książce powyżej wspomnianej. Wyraził on zda­
nie, że tekst ten jest tekstem magicznymx), a zatem mogło być 
jeszcze inne opowiadanie o potopie, którego streszczenie mamy 
w obecnie nam znanym tekście sumeryjskim. Ten pogląd da 
się przyjąć. Ale nawet pomijając ten pogląd, uznać trzeba, że 
opowiadanie sumeryjskie ma w sobie dwa składniki różne : 
wiadomości o pierwszych dziejach ludzkości i opowiadanie 
o losach Ziusuddu. Są to rzeczy tak różne, że — być może — 
powstały odrębnie i później dopiero połączono je razem. 
W XI tablicy epopei Gilgamesza mamy dowód, że opowiadanie

*) Opowiadanie o potopie ma nadać większą powagę pewnym prakty­
kom magicznym. Z tych dwie rzeczy są wyraźnie zaznaczone : zaklinanie na 
niebo i ziemię, tudzież nig-gil-ma. To ostatnie jest, według Kinga jakiemś 
narzędziem używanem w magji. Dwie te rzeczy przyczynić się miały — we­
dług tego tekstu — do ocalenia bohatera potopu od zguby. Stąd wynika 
znaczenie ich w magji. (King: Legends 51, 86 nn.).
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o potopie było w literaturze babilońskiej, także bez związku 
z opowiadaniem o stworzeniu i pierwszych dziejach ludzkości. 
Rozważając te dwa składniki opowiadania sumeryjskiego, weź- 
miemy najpierw pod uwagę dzieje Ziusuddu. Ten składnik tek­
stu sumeryjskiego da się łatwiej zbadać, bo go można poró­
wnywać z innemi opowiadaniami babilońskiemi o potopie; zba­
dany zaś może rzucić światło na drugi składnik opowiadania. 
Oczywiście wnioski muszą być ostrożne ze względu na niepe­
wność, jaka jeszcze towarzyszyć musi tłumaczeniu tekstów su- 
meryjskich.

OPIS POTOPU W OPOWIADANIU SUMERYJSKIEM,
A W EPOPEI GILGAMESZA.

W opowiadaniu sumeryjskiem jest potop epizodem w lo­
sach Ziusuddu. Losy te dadzą się przedstawić w sposób nastę­
pujący :

Z iusuddu je s t  k ró lem  i k a p ła n e m  jak ieg o ś b o g a .x)
Jako  k ap ła n , d o k o n y w a  Z iu su d d u  zak lin ań  i b a d a  sny.
W iadom ość o p o to p ie  o trz y m u je  w  sp o só b  m ający  zw iązek  z k u ltem .
D aje m u ją  bóg , k tó re m u  je s t  pośw ięco n y .
P o to p  p o s ta n t  wili b o g o w ie , zw ła sz c z a  A nu  Enlil.
P rzy  p o to p ie  d z ia ła ją  w ich ry  i w o d y  (w śró d  ciem ności).
Z iusuddu o ca la  s ię  (sam  jeden  ?) w  łodzi (ok ręc ie ) m a-g u r-g u r, k tó ra  płynie 

[n ad  o g ro m n em i w odam i.
Po p o to p ie  z jaw ia  się  b ó g  s łońca , św ia tło  jeg o  w chodzi do  łodzi (ok rę tu ) 

[Z iusuddu .

b Z im ienia b o g a  p o z o s ta ł w  te k śc ie  ty lk o  zn ak  AN. T en  m oże być 
ideogram em  o zn acza jący m  bóg , a lbo  te ż  m oże  być  sam em  im ieniem  b o g a  
A nu. W tym  o s ta tn im  w y p a d k u  m ogło  b y ć  w  tern  m iejscu  : A n u  Enlil. To 
po łączen ie  im ion  dA/óch na jw yższych  b ó s tw  p o w ta rz a  się k ilk a k ro tn ie  w  o p o ­
w iadan iu  su m ery jsk iem . I ta k  : w  3 kol. : b ó s tw a  n ieb a  i ziem i w zy w ają  
im ienia A n u  E n lila  ; w  4 kol. w sp o m n ia n e  są  ro zk azy  A n u  E nlila  ; w  6 kol. 
b o h a te r  o d d a je  h o łd  te m u ż  b ó s tw u  i o trz y m u je  o d e ń  n ieśm ie rte ln o ść . K w estję , 
d laczego  te  d w a  im iona  są  tu  p o łąc z o n e  m ożem y n a  raz ie  pom inąć. Jeśli zaś 
znak  AN u w a ż a ć  na leży  za  id eo g ra m , po  k tó ry m  d o p iero  n a s tę p o w a ło  im ię 
b ó s tw a , to  w  ty m  w y p a d k u  m ożliw y  je s t  tu  ch y b a  ty lk o  b ó g  s łońca . Jem u  
sk ład a  b o h a te r  po  p o to p ie  o fia rę , jem u p ie rw sz e m u  o d d a je  h o łd  Z innych 
bogów , to  im iona Enlil a lb o  Eriki są  w yk luczone. W skazu je  na  to  ich  p iso w ­
nia w  tek śc ie . P rz y p u szczen ie  K inga, że bog iem  tym  by ł SU-KUR-RU, b ó g  
S z u ru p p ak , n ie m a ż a d n eg o  p o p a rc ia  w  tek śc ie .
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B ogu  słońca  oddaje Ziusuddu pokłon i składa ofiarę.
Ziusuddu oddaje pokłon Anu E nlilow i ’),
O trzym uje n ieśm iertelno sc jak b o g  i m iejsce na m ieszkanie.
M iejscem  tern jest  góra (a lb o : kraj) Dilm un (?).

W idzimy, że tekst sumeryjski podaje całokształt opow ia­
dania o potopie, choć tylko w grubych  zarysach. D rugi taki 
całokształt opow iadania mamy w XI tablicy epopei Gilgame- 
sza. Ten jednak jest oczywiście złożony z różnych części nieje­
dnolitych i te części m usimy rozdzielić, zanim będziem y mogli 
porów nyw ać je z opow iadaniem  sum eryjskiem . S p raw a ta  była 
przedm iotem  rozpraw y p. t. „O pow iadan ia  o potopie w litera­
turze babilońskiej, a w biblji“ (wyd. nakł. „P rzeglądu teologi­
cznego“ we Lwowie 1921). O kazało się tam , że w opow iada­
niu XI tablicy epopei dają się rozróżnić dw a składniki. Jeden 
z nich to  p ierw otne opow iadanie epopei ; bohaterem  opow ia­
dania był w  niem U tanapisztim , p o to p  czynił w  niem  „muir 
kukki“ tj. w ładca ciemności, zsyłając w ieczorem  „szam utu ki- 
b a ti“ (deszcz b rudny  (?). Bogiem opiekuńczym  b o h a te ra  był 
bóg  słońca Szamasz. Ten wziął b o h a te ra  z żoną na łódź i z nimi 
płynął. D rugi składnik to  wszystkie te  części obecnego  opo­
w iadania XI tablicy epopei, k tó re  nie należą do  ow ego pier­
w otnego opow iadania. Nie są one w praw dzie jednolite, ale nie 
widzę na razie sposobu do trafnego  i uzasadnionego rozdziele­
nia ich.

Najpierw  porów najm y opow iadanie sum eryjskie z tym 
drugim  niejednolitym  składnikiem  obecnego opow iadania w  epo­
pei t. j. z temi częściami, k tóre nie należą do  ow ego pierw o­
tnego  opow iadania, k tó re nazwaliśm y pierw szym  składnikiem.

Przy porów naniu okazują się n iek tóre podobieństw a. Naj­
wyraźniej w idać je w tym epizodzie, gdy b o h a te r p o topu  robi 
o tw ór w  okręcie i w puszcza św iatło do ok rę tu  (XI tab l. ww. 
136 nn.). Już King zaznaczył, że ten  epizod jest w yblakłem  od­
biciem podobnego epizodu w opow iadaniu  sum eryjskiem  (5 kol.) 
Szczegół ten tak  charakterystyczny jest dow odem  w pływ u opo­
w iadania sum eryjskiego na obecne opow iadan ie  w epopei.

Dalsze podobieństw o tkw i w tern, że w obu  opow iada­
niach w ystępują na początku opow iadan ia cztery bóstw a, jako

T °  pow tórzen ie hołdu robi w rażenie, jakby tu  opow iadanie nie 
było jednolite.
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wielkie bogi. W opow iadaniu sumeryjskiem są imiona: Anu, 
Enlil, Enki, N inharsagga, w epopei zaś: A nu, Enlil, Ninib, En- 
nugi. Zatem w  obu są; Anu, Enlil. Co do innych bóstw , to 
w opow iadaniu  sumeryskiem są : Enki, N inharsagga, a w epo­
pei: Ennugi, Ninib. Te im iona w epopei budzą podejrzenie, 
jakoby były one później dopiero  podane w miejsce imion z opo­
w iadania sum eryskiego. Ennugi, bóg  row u i kanału, to bóstw o 
mniej wybitne, pokrew ne bogu Enki, nie należy, zdaje się, do 
wielkich bogów  i z potopem  zresztą nie ma nigdzie w litera­
turze babilońskiej związku J). Zresztą Ea (t. j. Enki) w edług obe­
cnego opow iadania epopei b rał udział w radzie bogów  przed 
potem  (XI tabl. w. 19), podobnie jak i „pani bogów “ , k tóra 
naw et miała głos decydujący w tej spraw ie (ww. 120— 122). 
Być może tedy, że w tych czterech imionach jest wpływ opo­
w iadania sum eryjskiego na obecne opow iadanie epopei. Są 
jeszcze inne podobier stw a np. spo3Ób ostrzegania bohatera p o ­
topu przez sny, zjawienie się Enlila już po potopie i po ofierze. 
W reszcie oba opow iadania m ówią o miejscu pobytu  bohatera 
nieśm iertelnego, ale nie podają, w jaki sposób dosta ł się on do 
tego  miejsca.

Z tego porów nania, acz pobieżnego, wynika, że opow ia­
danie sum eryjskie jest jednem z tych, k tóre wpływ ały na obe­
cne opow iadanie w epopei. Okazuje się też wyraźnie ważny je­
den szczegół, mianowicie, że w opow iadaniach o po topie p o ­
stać boga słońca powoli zanikała. Ten fakt wskazuje na m o­
żliwość istnienia jakiegoś opow iadania pierw otnego, w którem  
bóg 'słońca m ógł być głów nym  bogiem  działającym. A  właśnie 
taki wygląd mają ow e części obecnego opow iadania w epopei, 
któreśm y wydzielili jako p ierw otne opow iadanie epopei. Z tego 
opow iadania mamy zaledwie trzy m om enty: 1) Imię bohatera, 
Utanapisztim. 2) K ontrast boga słońca, k tóry  opiekuje się b o ­
haterem  i w ładcy ciemności (muir kukki), k tóry  wieczorem spuszcza 
„szamutu k ibati“ (deszcz brudny (?). 3) Bóg słońca jest w ło­
dzi pośród obojga nieśmiertelnych (U tanapisztim a i jego żony). 
Z tych m om entów, pierwszy i trzeci nie są obce i opow iadaniu

’) Być może to imię podano tu  dlatego, aby boga Ea (t. j. Enki), 
który właśnie chroni A trahasisa od potopu, nie staw iać w roli bóstw a czy­
niącego wraz z innemi bóstw am i potop na zgubę ludzi.
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sumeryjskiem u. Imię sumeryjskie „Z iusuddu“ jest identyczne 
z semickiem „U tanapisztim  rûku“ *). A związek boga słońca 
z łodzią, w której jest boh ater po topu  już po ustaniu  potopu, 
w ystępuje zupełnie wyraźnie i w opow iadaniu  sum eryjskiem * 2). 
Ten fak t potw ierdza istnienie ow ego przypuszczalnego p ierw o­
tnego opow iadania w epopei i wskazuje, że miało ono jakiś, 
choć może daleki związek z opow iadaniem  sum eryjskiem . Drugi 
mom ent, t. j. kon trast boga słońca i w ładcy ciemności nie jest 
zaznaczony w znanych nam  częściach opow iadania sumeryj- 
skiego. A  poniew aż ten  k o n trast stanow i ośrodek  opow iadania 
pierw otnego epopei, przeto trudno  byłoby uzupełnić je na pod ­
staw ie opow iadania sum eryjskiego, bo oba  te opow iadania ró ­
żnią się od siebie dość znacznie. Na razie musimy zadowolić się 
tym  wynikem, że opow iadanie sum eryjskie jak i pierw otne o p o ­
w iadania epopei mają za przedm iot losy jednej i tej samej 
osoby i jej łączność z bogiem  słońca.

Spróbujm y teraz uzupełnić ow o p ierw otne opow iadanie 
epopei w iadom ościam i z samej epopei. W  zakończeniu opow ia­
dania był b o h ater z bogiem  słońca w otw artej (!) jasnej łodzi. 
Ale do tej łodzi dostał się dopiero  przy końcu opow iadania. 
Przedtem  był p raw dopodobn ie  zam knięty w ciemnej łodzi 
(okręcie). Schronił się był do tego (okrętu) zam knąw szy za sobą 
drzwi, aby uniknąć w rogiego działania w ładcy ciemności. Jest to 
zupełnie wyraźnie zaznaczone w XI tabl. epopei ww. 87 nn. 
Ustęp ten może zaw iera elem enta p ierw otnego opow iadania. 
Do tego przypuszczenia upraw nia fakt, że i w  obecnem  opo­
w iadaniu epopei, które zajmuje miejsce ow ego pierw otnego, 
bohater jest zam knięty w ciemnym okręcie. Sam o w trącenie 
obecnego opow iadania do p ierw otnego  w skazuje na to, że 
musiały one zaw ierać epizody podobne.

W obec tego da się p ierw otne opow iadanie XI tablicy epo­
pei nakreślić w ten sposób : G ilgam esz py ta U tanapisztim a, jak 
on znalazł życie wieczne i został bogiem . Na to  opow iada mu 
Utanapisztim , jak najpierw  był zam knięty w okręcie wśród

x) Spraw ę tę przedstaw ia King w Legends of Bab. and. Eg. 65 — 66. 
Tudzież A lbright w Journal of the Am ène. O rient Society 3860 (r. 1918)

2) Inne bóstw a nie mają związku z łodzią, w której jest Ziusuddu ; ani 
Anu Enlil, k tóry potem czyni Ziusuddu nieśmiertelnym, ani Enki (Ea), który 
nie ma żadneg » wpływu na nieśm iertelność bohatera.
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ciemności i tak  płynął pod  w rogiem  działaniem  w ładcy ciem­
ności, a potem  dopiero  dosta ł się na o tw artą , jasną łódź 
i w  niej płynął z bogiem  słońca. K rótko m ów iąc, przez cie­
mność doszedł do jasności, przez miejsce śmierci do miejsca 
życia wiecznego.

Ten kon trast, między ciemną d rogą U tanapisztim a a jasnym 
jej kresem , jest za tarty  w obecnem  opow iadaniu  XI. tablicy 
epopei. W idać jednak w innych miejscach epopei, w których 
jest m ow a o U tanapisztim ie i miejscu jego pobytu. I tak :

Gilgamesz mówi do ludzi-skorpjonów , że szuka U tana­
pisztim a, by od  niego dowiedzieć się o śmierci i życiu. (Tabi. IX, 
kol III. w. 3 nn.).

„U tanapisztim a ojca m ego  
K tóry w szed ł w  grono b ogów  
Śm ierć i życie

By dojść do  miejsca poby tu  U tanapisztim a, miejsca życia 
wiecznego trzeba  przejść w ody śmierci. (Tabi. X. kol. III. ww. 
20 nn.). Gilgamesz py ta o d rogę do U tanapisztim a. O trzym uje 
odpow iedź:

N igdy G ilgam eszu  nie było przejścia
I nikt od  najdaw niejszych czasów  nie przechodzi morza.
Przeszed ł m orze S zam asz p otężn y  ; prócz Szam asza  k tóż  przejdzie ? 
Trudne jest przejście, uciążliw a jego  droga
I g łęb ok ie  są  w o d y  śm ierci, k tóre przed niem  są.
G dzie, G ilgam eszu , przejdziesz morza,
G dy dojdziesz do w ód  śm ierci, cóż uczynisz ?

Gdy w reszc’e Gilgamesz przebył w ody śmierci i dostał 
się do U tanapisztim a, ten  mówi mu najpierw  o śmierci, a p o ­
tem o uzyskaniu życia (koniec tablicy X i tab i. XI).

Być może, że ten  sam k on trast tkw i w  słow ach U tan a ­
pisztima, gdy podaje Gilgameszowi sposób, w  jaki m ógłby uzy­
skać życie wieczne. O to  każę mu nie spać przez 6 dni i 7 nocy. 
Jeśli zwycięży sen, może uzyskać życie wieczne. (XI tabl. 
w. 207—8). Sen jest „bratem  śmierci“ . A  zwycięstwo nad  snem 
byłoby analogją do zw ycięstw a nad  śmiercią, jakie niegdyś 
osiągnął był U tanapisztim .

10
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Obraz Utanapisztima, płynącego w zamkniętym okręcie 
przez miejsce ciemności i śmierci, a potem w jasnej, otwartej 
łodzi ku miejscu swego pobytu, przypomina żywo wyobrażenia 
egipskie o słońcu, odbywającem swą dzienną i nocną podróż. 
Ku nim się zwróćmy.

WYOBRAŻENIA EGIPSKIE O DRODZE SŁOŃCA,
A OPOWIADANIE BABILOŃSKIE.

Wyobrażenia egipskie o słońcu różnią się od babilońskich. 
Babilończycy wyobrażali sobie, że bóg słońca idzie po niebie 
pieszo, zaś Egipcjanie przedstawiali go sobie jako płynącego 
w łodzi ! W niej odbywało słońce swą dzienną wędrówkę po 
niebie, jakoteż nocną podróż po Tuat t. j. drugim świecie, 
miejscu ciemności i śmierci1). W czasie podróży bóg słońca 
zmieniał łodzie. Łódź, w której wpływał do Tuat, nosiła nazwę: 
Sekhtet, zaś łódź, w której wypływał z Tuat, nazywała się Ma- 
te t2). Łodzie te przedstawione są na obrazie Nut, krowy nie­
bieskiej, w grobowcu Seti I 3). Ta krowa stojąca przedstawia 
sklepienie niebios. Brzuch podtrzymywa, obu rękami wzniesio- 
nemi, Szu, bóg powietrza, stojący pod krową. Każdą z czterech 
jej nóg podpiera para bóstw. Na brzuchu krowy jest szereg 
gwiazd. Tuż poniżej gwiazd są dwie łodzie. W jednej z nich 
(u przednich nóg krowy) stoi bóg z tarczą słoneczną na gło­
wie. W drugiej łodzi (u tylnych nóg krowy) siedzi postać (bez 
tarczy słonecznej na głowie) zewsząd zamknięta jakby w skrzyni.

Obraz tych łodzi słońca powtarza się i na innych ryci­
nach egipskich 4). Według pojęć egipskich słońce zachodzące pły-

x) Źródłem poznania tych wyobrażeń są egipskie utwory literackie : 
Księga zmarłych, Księga o tern, co jest w Tuat, Streszczenie księgi o tem, 
co jest w Tuat, Księga bram. Przekłady Księgi zmarłych: Charles Davis: 
The egyptian book of the dead. New York : London 1895. Wallis Budge: The 
Chapters of coming forth by day. London 1898. Le Page Renouf : the book 
of the dead. Paris-Leipzig 1907. Pierret Paul : Le livre des morts des anciens 
Egyptiens. Paris 1907. Przekład innych trzech ksiąg jest w : Wallis Budge, 
The Egyptian Heaven and Hell (3 vol.) London*1905.

2) Nazwy tych łodzi brzmią w różnych miejscach nieco odmiennie.
3) Budge, Gods of the Egyptians I368; Jeremias ATAO II4S1.
4) Jedną z takich podaje A. Erman w : Die aegyptische Religion. 11, 

Auf I. Berlin 1909, str. 35.
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nie w łodzi S ekh te t i w pływ a do T uat. Tam  musi słońce płynąć 
przez całą noc w śród niebezpieczeństw a ze strony w rogów . 
Głównym  w rogiem  słońca jest A pep. Jest to  personifikacja 
najgłębszej ciemności n o c n e jJ). Ten zostaje pokonany, a słońce 
„zajmuje miejsce w  łodzi M atet (z) bogam i, którzy są w  niej“ 
(słowa księgi Bram , okręg  12.) i na niej w ypływ a z Tuat.

Między temi w yobrażeniam i egipskiem i, a  opow iadaniem  
pierw otnem  epopei jest w yraźne podobieństw o. D a się ono 
ująć w  trzech m om entach. N ajpierw  w spólny podkład  stanow i 
kon trast słońca, jako źródła św iatła, z zupełną ciemnością. 
C iem ność ta  zaznaczona jest dobitn ie w w yobrażeniach egip­
skich (w : Streszczeniu księgi o tern, co jest w Tuat. Tytuł 
i 12 godz.). W  babilońskiem  zaś opow iadaniu  przebija się ona 
w imieniu „w ładcy ciem ności“. Nie trzeba  dodaw ać, że zarów no 
w w yobrażeniach egipskich, jak i pierw otnem  opow iadaniu 
epopei ciemność ta  jest personifikow ana.

P ow tó re  osnow ę stanow i jeden i ten  sam  obraz, m iano­
wicie przebyw anie drogi przez kraj ciemności i niebezpieczeństw  
w  łodzi zam kniętej (lub okręcie), a potem  przez dziedzinę św ia­
tła  w  łodzi o tw artej.

W reszcie w spólny — zdaje się — jest obraz słońca, pły­
nącego w łodzi a m ającego za tow arzyszów  dwie istoty, mę­
ską i żeńską. Ten obraz jest zupełnie w yraźny w  pierw otnem  
opow iadaniu  epopei. W  księgach egipskich jest on zatarty  przez 
to, że w łodzi słońca jest oprócz tegoż cały szereg bóstw . 
Zdaje się jednak, że nie jest to  p ierw otna form a w yobrażeń. 
Są bowiem  w literaturze egipskiej ślady w yobrażeń, że bóg 
słońca m iał w łodzi za tow arzyszów  dwie postacie : m ęską 
i żeńską, b o g a  T hoth  i boginię M aât. I tak  w hym nie do 
słońca w schodzącego (papyrus Ani) 2) są słow a :

wiersz 9 bóg Thoth i bogini Ma'ät wypisali (drogę) dla ciebie
na każdy dzień. Twój wróg wąż (t. j. Apep) został oddany ogniowi, 
w. 16 Niech widzę Horusa, gdy steruje, z bogiem Thoth i boginią
___________  [Maât, po obu bokach jego.

*) Budge: Gods of Eg. I.323 ™. Dodaje tam autor, że pierwotnie Apep 
był to gęsty mrok, który okrywał wody pierwotne i nie pozwalał słońcu 
wynurzyć się z wodnej otchłani dla wzejścia na niebie.

2) Budge : Chapters of coming forth by day. p. 3 n ; p. 40. (Ustęp XV 
księgi zmarłych).

10*
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W tych słowach mieszczą się w yobrażenia, że na łodzi 
M atet, na której płynie słońce wschodzące, są po obu jego 
bokach te  dw ie postacie. Zdaje się, że w czasie podróży nocnej 
słońca po T u at niem a T hotha w łodzi słońca. W skazuje na to 
tekst z „Księgi O tw arcia  u s t“ . Tekst ten  głosi, że M aât jest 
„sam a jedna“ w  łodzi boga słońca, na przedzie jej, w  łodzi 
Sekti. Codziennie jest M aât z A m en-Ra, gdy ten jest w T u a t j). 
Czy to  w yobrażenie odpow iada p ierw otnem u opow iadaniu  epo­
pei, czy nie, to  nie da  się rozstrzygnąć w obec braku  danych 
z ow ego p ierw otnego opow iadania. To tylko w idoczne, że tró j­
ca w  łodzi : T ho th , bóg  słońca, M aât — odpow iada trójcy : 
U tanapisztim , — bóg  słońca, — żona U tanapisztim a. W ydaw ałoby 
się, że babiloński U tanapisztim  jest identyczny z egipskim 
Thothem . Tymczasem przeczą tem u dane opow iadania babi­
lońskiego. Egipski T hoth  jest bogiem , podczas gdy U tanapisz­
tim jest tylko człowiekiem, k tó ry  d o sta ł się na  łódź, w której 
był bóg  słońca; poczem  ten człowiek sta ł się nieśmiertelnym, 
rów nym  bogom . P o n ad to  w yobrażenia egipskie mają za ośrodek 
osobę boga słońca, k tóry  płynie przez ciem ność a potem  przez 
jasność. Zaś opow iadanie babilońskie m a za ośrodek  osobę 
człowieka, k tóry  płynął w ciemności, a potem  wszedł na jasną 
łódź boga słońca. Jednak  i te  rysy, którem i opow iadanie babi­
lońskie różni się od powyżej przedstaw ionych w yobrażeń egip­
skich o podróży słońca w łodzi, nie są babilońskie. Są one 
znow u innem w yobrażeniem  egipskiem , m ianow icie w yobraże­
niem o drodze jaką musi odbyw ać człowiek zm arły po kraju 
ciemności, Tuat. Celem upragnionym  w  tej drodze było dostać 
się na  łódź słońca. To wejście do  łodzi słońca w prow adza 
zm arłego niejako w  poczet bogów . W yobrażenia te występują 
w księdze zmarłych (rozdz. 1 0 0 , 1 0 1 , 1 2 9 ). W  literaturze babi­
lońskiej nie znam y do tąd  takich w yobrażeń. O kazuje się tedy, 
że p ierw otne opow iadanie w epopei zaw iera w yobrażenia czy­
sto  egipskie. Ale to  opow iadanie jest osnute dokoła postaci 
człowieka, zw anego U tanapisztim em  i ta  postać, zdaje się, jest 
babilońską. To też żadnych w skazów ek co do niej nie widzę 
w  w yobrażeniach egipskich ; szukać ich trzeba chyba w  litera-

2) Wallis Budge : The book of the opening the mouth. London 1909. 
Vol. I. 223 a.
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turze babilońskiej. W  obecnem  opow iadaniu  epopei jest U ta- 
napisztim  identyczny z A trahasisem  i nazw any jest „człowiekiem 
z Szurippak, synem U b artu tu “ . Ten w iersz jednak (XI tabl. 
w. 23), w  którym  w ystępują wskazów ki o osobie U tana- 
pisztim a, w chodzi w  sk ład  mowy boga Ea, więc p raw d o p o d o ­
bnie nie należał do  p ierw otnego  opow iadania epopei. W  k a­
żdym razie nic zeń nie m ożna wnosić. Nie w idać zatem  w obe­
cnem  opow iadaniu  XI tablicy epopei żadnej wskazów ki co do 
osoby U tanapisztim a, b o h atera  p ierw otnego opow iadania. Ale 
epopea Gilgam esza łączy się ściśle z m iastem  Erech (Uruk). 
Być może tedy, że ow o pierw otne opow iadanie XI tab l. miało 
za treść jakieś daw ne podanie m iasta Erech (Uruk). Zatem 
w zabytkach tego m iasta  należałoby szukać wyjaśnień co do 
osoby U tanapisztim a. P ośród  tych zabytów  w ysuw ają się na 
pierwszy plan teksty  zawierające spisy dynastyj i królów  s ta ro ­
żytnych w  Babilonji.

SPISY  K R Ó LÓ W  N A JDA W NIEJSZY CH  W  BABILONJI.

Spisy  te  znajdują się na ułom kach tabliczek w ykopanych 
w N ippur przez ekspedycję U niw ersytetu Pensylwanji. Ogłosił 
je drukiem  A rno Poebel w tern sam em  dziele, k tóre zaw iera 
i opow iadanie sum eryjskie o p o to p ie x). Ułomki tabliczek, na 
k tórych są te opisy królów , oznacza Poebel przez : Nr. 2, Nr. 3, 
Nr. 4. Największy jest ułom ek oznaczony Nr. 2. Tekst jego je s t* 2):

7 Kolumna.

Galumum rządził 900 lat.
Zugagib rządził 840 lat.
Arpi, syn „m uszkenu“ rządził 720 lat.
E tana, pasterz, który w stąpił do nieba, który podbił wszystkie kraje, pano 

[wał 635 lat (może : 625 lat).
Pili syn E tany rządził 410 lat.
Enm enunna rządził 611 lat.

*) A rno Poebel : H istorical texts, Historical and gram m atical texts. Phi­
ladelphia 1914, str. 71 nn.

2) Tamże. Historical texts str. 73 nn. Przekład tych tekstów  podaje 
King w Legends of. Bab. and Egypt, str. 34 nn.
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Melamkisz, syn Enmenunny, rządził 900 lat.
Barsalnunna, syn Enmenunny, rządził 1.200 lat.
Mes . syn Barsalnunny rządził lat.

syn Barsalnunny rządził lat.

2 Kolumna.
. . r

Królestwo Kisz przeszło do E*anna.
W E-anna:
Meskingaszer, syn boga słońca, jako pan i król rządził 325 lat. Meskingaszer 

[wszedł (albo : zstąpił) do wstąpił do .
Enmerkar, syn Meskingaszera, król Uruk, który zbudował razem z ludem 

[Uruk rządził jako król 420 lat.
dLugalbanda (może: Lugalmarda), pasterz, rządził 1200 lat.
dDumuzi, łowiec, którego miasto było HA-Ak* rządził 100 lat.
dGilgamesz, którego ojcem był A, pan Kullab, rządził 126 lat (może 186 lat).

lugal, syn Gilgamesza rządził lat.

3 Kolumna.

Królestwo Uruk przeszło do Ur.
W Ur:
Mesannipada był królem i rządził 80 lat. 
Meskiagnunnà, syn Mesannipady rządził 30 lat. 
Elu . rządził 25 lat.
Balu rządził 36 lat.
Czterech królów rządziło 171 lat.
Królestwo Ur przeszło do Awan.
W Awan

(Brak kolumn 4—9).

Î0 Kolumna.•
dldin-Dagan, syn dSZU-iliszu, rządził 21 lat. 
dlszme-Dagan, syn dldin-Dagan’a, rządził 20 lat. 
dLibit-Isztar, syn dJdin-Dagan’a rZądził 11 lat. 
dUr-Ninib, syn dlsz]<ur

11 Kolumna.
Razem : 51 (?) królów.

Rządzili 18000 4* +  9 lat miesięcy dni.
Cztery razy w Kisz.

Razem : 22 królów ; rządzili 2610 -j- lat, 6 miesięcy, 15 dni.
Pięć razy w Uruk.

Razem : 13 królów ; rządzili 396 lat.
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Trzy razy w Ur.
Razem : 3 królów (?) rządzili 356 lat. 

Raz w Awan.
Razem : 1 król ; rządził 7 lat.

Raz w 
Raz

12 Kolumna.
Razem: 12 królów; rządzili 196 lat.

W Agade.
Razem: 21 królów; rządzili 125 lat 40 dni.

Raz wśród ludu Gutium.
Razem: 11 królów; rządzili 159 lat.

W Iszin.

11 miast królestwa.

Suma ogólna : 134 królów.
S u m a  o gó lna  ich la t :  28876 -J- (?) m iesięcy 21 (?) dni.

Ułomek oznaczony u Poebela jako Nr. 3 zawiera imiona 
królów dynastji Kisz, Uruk (jak podane powyżej w Nr. 2). 
Potem imiona królów dynastji Agade.

Ułomek Nr. 4 zawiera imiona dynastji Gutium, potem 
w kol. 8 ma słowa: królestwo: 11 miast, 139 królów;
lata ich: 32.243 lat, miesięcy, 18(?) dni.

Dla nas godne jest uwagi, że do imion niektórych królów 
w tych tekstach dodane są krótkie wzmianki o ich losach. Stąd 
wniosek, że autor tych tekstów (albo : autorzy) wiedział (eli) 
o tych królach więcej niż tylko ich imiona i liczbę lat. Pra­
wdopodobnie znał (lub : znali) stare podania o nich. Niektóre 
z tych podań, jak podanie o Etanie, który wstąpił do nieba, 
znaleziono w zabytkach klinowych. Uderzająco wiele wzmianek 
mają królowie pierwszej dynastji Uruk, od pierwszego z nich, 
Meskingaszera, aż do Gilgamesza. O pierwszym z królów tej 
dynastji są takie wzmianki:

W E-anna: Meskingaszer, syn boga słońca, jako pan (t. j. 
najwyższy kapłan) i król, rządził 325 lat. Meskingaszer wszedł 
(albo: zstąpił) do ., wstąpił do

Powyżej była w tekście wzmianka o Etanie, że wstąpił 
do nieba. Może tedy wzmiankę o Meskingaszerze należy uzu-
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pełnić w podobny  sposób. Ale M eskingaszer wszedł przedtem  
do jakiegoś drugiego miejsca. Z niebem  kojarzy się pojęcie 
piekła, jako drugiego miejsca niezwykłego. S tąd  przypuszczenie, 
że w zm iankę w  tekście należy uzupełnić w  ten sposób  : M eskin­
gaszer w szedł do p iekła — w stąp ił do  nieba. To przypuszcze­
nie w yraził już Poebel w kom entarzu d o  tekstu  przez siebie 
w ydanego. Ten k o n tras t w  losach M eskingaszera, przechodzą­
cego z piekła do nieba, przypom ina podobny  k on trast, k tóry  
jest w  p ierw otnem  opow iadaniu  epopei o U tanapisztim ie. Być 
może tedy, że .U tanapisztim  je s t identyczny z postacią  M eskin­
gaszera; a p ie rw otne opow iadan ie  epopei — być może — nie 
było niczem innem , jak starem  podaniem  z U ruk  o królu Me- 
skingaszerze, k tó re  przedstaw iało , jak tenże przeszedł przez 
dziedzinę ciemności i śmierci (piekło) w  dziedzinę św iatła i ży­
cia (niebo). Tem u przypuszczeniu sprzyjąją naogó ł dane epopei. 
I tak  :

Gilgamesz nazyw a U tanapisztim a swym ojcem *). Z opo­
w iadania jednak nie w idać, by U tanapisztim  był rodzonym  ojcem 
Gilgamesza. Tym jest A , o którym  nie wiemy na razie nic ta ­
kiego, coby pozw alało na identyfikow anie go z U tanapiszti- 
mem. Zatem  w yrażenie, że U tanapisztim  jest ojcem Gilgamesza, 
w skazyw ałoby tylko na to , iż jest on jednym  z przodków  Gil­
gam esza, zatem  jednym  z kró lów  pierwszej dynastji Uruk. 
Z tych zaś tylko M eskingaszer w chodzi tu  w rachubę.

U tanapisztim  jest nazw any w obecnem  opow iadan iu  o po­
topie w epopei człowiekiem z Szurippak, synem  U bartu tu . Ta 
nazwa, łącząca się z bogiem  Ea, nie należy praw dopodobnie 
do pierw otnego opow iadania epopei, (co ła tw o  przyjąć, bo 
i opow iadania sum eryjskie inaczej nazyw a b o h a te ra  potopu). 
Ale choć przypuścim y, że nazw a ta  później została w trącona 
do epopei, to  już sam o to  w trącenie w skazuje, że U tanapisztim  
nie był poprzednio  w  epopei nazyw any „człowiekiem  z U ruk“. 
W idocznie nie był on łączony z m iastem  U ruk, choć był jednym 
z przodków  Gilgamesza. To odpow iadałoby  dobrze Meskinga- 
szerowi. Ten jest przodkiem  Gilgam esza, a nie jest łączony 
z miastem Uruk. D opiero E nm enkar, syn jego, jest nazwany 
królem  Uruk. O n dopiero  — jak się zdaje — zbudow ał to  mia-

Ł) Tabi. IX. Kol. III w. 3. powyżej str. 145.
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sto. (T ekst w tem  miejscu jest niejasny). Sam  zaś Meskinga- 
szer jest panem  i królem  w E -anna (świątyni A nu i Isztar 
w Uruk).

M eskingaszer ma związek z bogiem  słońca, jak i U tana- 
pisztim. Pierw szy z nich jest synem boga słońca, drugi jest 
pod opieką tegoż boga. Może i opow iadanie sumeryjskie ma 
jakiś, choć dalszy związek z podaniem  o M eskingaszerze. W  obu 
nich jest boh ater nazw any królem , m a godność kapłana jakie­
goś bóstw a i ma łączność z A nu i bogiem  słońca.

ŁĄ C ZN O ŚĆ  D U C H O W A  EGIPTU  Z BABILONJĄ.

W ynik dotychczasow ych roztrząsań da się ująć w dw a 
zdania :

1) P ierw otne opow iadanie w epopei Gilgam esza w XI. 
tabl. zaw ierało w yobrażenia egipskie. (Nazywam je egipskiemi 
w tem  znaczeniu, że są w yraźne w literaturze egipskiej).

2. O pow iadanie to  obracało  się koło osoby M eskingaszera, 
pierw szego z królów  pierwszej dynastji Uruk.

W yniki są tylko p raw dopodobne (dotyczy to  zwłaszcza 
drugiego zdania). W  ich św ietle jednak sta ją  się zrozumiałe 
n iektóre rzeczy z literatury  babilońskiej. I tak „m uir kukki“, 
w ładca ciemności, k tóry  odpow iada egipskiej postaci w roga 
słońca (Apep), jest postacią jakby obcą literaturze babilońskiej. 
Nazwa jego naw et nie jest podana  w  całości po semicku, choć 
nie jest to  imię w łasne, a użyto dla określenia jej wyrazu su- 
meryjskiego „kukki“. W yraz ten pisany przez G IG —GIG przy­
pom ina egipski wyraz : keku. Ten oznacza c iem n o ść1), p o d o ­
bnie jak sum eryjskie : GIG. W yrazem : keku jest oznaczana 
ciemność w świecie T u a t w edług ksiąg eg ip sk ich 2). A  że ta 
ciemność m a związek z A pepem , k tóry  w niej przebyw a, przeto 
jest rzeczą możliwą, że zarów no sam o w yobrażenie A pepa, 
(władcy ciemności św iata T uat) jak i nazw a ciemności „kukki“ 
dostała się do Babilonji ze źródeł egipskich.

x) Erman A d olf : A eg y p tisch es G lossar. Berlin 1904, str. 138.
2) W allis B u d g e : G ods of E gypt. I 250. W spom niane są tam  2 rodzaje 

ciem ności: ciem ność g ęsta  (kekui sam ui) i ciem ność rzadka M oże „sam ui“ 
jest w  zw iązku z um ieszczeniem  słow a  „szam utu“ przy „kukki“ w  babiloń- 
skiem  opow iadaniu .



154 X. Józef Poplicha

Dalej staje się zrozumiałe pomieszanie wyobrażeń o spo­
sobie dojścia do miejsca pobytu Utanapisztima, które widać 
w X. tabl. epopei, kol. III. w. 20 nn. (podane powyżej, str. 145). 
Według tych wierszy trzeba przejść morze i wody śmierci, by 
dojść do Utanapisztima. Zaś morze potrafi przejść tylko bóg 
słońca, a nikt inny. Niema jednak żadnej wzmianki o tern, by 
bóg słońca potrafił przejść wody śmierci, a przecież zdawałoby 
się, że treścią tych wierszy miało być podkreślenie faktu, że 
tylko bóg słońca (Szamasz) może dojść do miejsca pobytu 
Utanapisztima. Z drugiej znów strony okazuje się w dalszych 
wierszach, że nie tylko bóg słońca (Szamasz) przechodzi morza, 
ale jest jeszcze Ur-szanabi, który przepływa nie tylko morze, 
ale i wody śmierci. To zamieszanie da się zrozumieć, gdy przy­
puścimy, że występują tu razem babilońskie i egipskie wyobra­
żenia o drodze słońca. Wyobrażenia egipskie o słońcu, przepły- 
wającem na łodzi krainę śmierci, nie mogły się pogodzić z wy­
obrażeniami babilońskiemi, które nie znały ani wód śmierci 
ani łodzi, w której słońce przez nie płynie, a tylko zawierały 
obraz słońca, które idzie pieszo przez ziemię i morze.1). Zwią­
zek losów Utanapisztima z podróżą słońca spowodował, że 
w opowiadaniu o nim te różne wyobrażenia słońca zeszły się. 
Te części wyobrażeń obcych, które nie dały się pogodzić z ba­
bilońskiemi, złożyły się na obraz „Ur-szanabi“, płynącego przez 
wody śmierci.

Ale to są szczegóły małej wagi. Ważniejszym jest, że te 
wyobrażenia egipskie osnute są około postaci Meskingaszera, 
to bowiem wskazywałoby, że początki I. dynastji Uruk są okre­
sem, w którym była łączność cywilizacyjna między Egiptem 
a Babilonją. Niema podstawy do rozszerzania pojęcia tej łącz­
ności ponad to, że w tym okresie działały w Babilonji te czyn­
niki cywilizacyjne, które w Egipcie wytworzyły pojęcia religijne 
związane z wyobrażeniami o podróży słońca w łodzi. Skutki 
działania tych czynników zostały później w Babilonji przygłu­
szone, podczas gdy w Egipcie działanie ich było zawsze silne2).

’)  Przez wyobrażenia babilońskie rozumiem te wyobrażenia, które pa­
nowały w Babilonji później t. j. mniej więcej od r. 2000 przed Chrystusem.

2) Myśl, że między Egiptem a Babilonją istniała łączność cywilizacyjna 
w jakimś zamierzchłym okresie, nie jest nowa. Wyraził ją już Elliot Smith. 
Przypuszczał on, że istniał jakiś wczesny ruch cywilizacyjny, który on nazy-
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Z imieniem M eskingaszera łączą się nie tylko w yobrażenia 
o drodze słońca, ale i inne pojęcia egipskie. M eskingaszer jest 
synem słońca. Syn słońca to  ty tu ł królów  egipskich. D ow ie­
dziony jest historycznie już u kró la Dedkere-Isesi z V. dynastji. 
Napis tego faraona na Synaju głosi :

Horus : Dedkhu, syn Re, który żyje wiecznie *)

Dalej jest M eskingaszer kapłanem  najwyżsym (En) i k ró ­
lem w  E-anna. E -anna jest nazw ą św iątyni, a  nie m iasta. P rzy 
innych im ionach królów  podają  spisy babilońskie imię m iasta, 
w k tórem  była siedziba ich lub ich dynastji. Tytuł królów  
egipskich przypom ina m ocno ty tu ł dany M eskingaszerowi. I ci 
byli królam i i kapłanam i najwyższymi w  A nnu (t. j. Heljopolis). 
Tak papyrus W estcar nadaje pierwszem u królowi V dynastji 
LJserkaFowi te  sam e tytuły, k tó re m a M eskingaszer, m ianow i­
cie: Userkaf, najstarszy z synów  słońca, będzie najwyższym k a­
płanem  w  A nnu (oczywiście i k ró lem )2). Może tedy babilońska 
nazw a E-anna (dom, św iątynia — anna) pozostaje w jakimś 
związku z egipskiem  A nnu.

Za tą  łącznością duchow ą Babilonji i E gip tu  w jakimś 
pierw otnym  okresie zdaje się przem aw iać fakt, k tóry  zauważył 
Kugler. S postrzeg ł cn , że bóg słońca, B abbar (sum eryjska 
nazwa boga słońca), w najstarszych tekstach aż do dynastji 
z Lagasz wyłącznie, nie jest' łączony z Enlilem (najwyższym b o ­
giem), w  przeciw ieństw ie do boga księżyca. Ten otrzym uje

wał heljolitycznym. Miał on, według Smitha, wyjść z Egiptu, a jeden z jego 
szlaków ciągnął się przez Syrję, Mezopotamię i wzdłuż wybrzeży Azji na 
daleki Wschód. Przypuszczenia te wysnuł z badań nad budowlami megali- 
tycznemi, kultem słońca, różnemi rodzajami tatuowania, obrzezaniem, prze­
kłuwaniem uszu, zniekształceniem czaszki, kultem węża, opowiadaniami 
o potopie, a wreszcie tworzeniem mumji. Jego pomysły, nieco zmodyfiko­
wane, znalazły poważne poparcie wśród badaczy ludów Archipelagu sundaj- 
skiego. (Wzięte z Kinga : Legends of Babylon and Egypt in relation to He­
brew Tradition, p. 47) Oczywiście nie wynika stąd, by jego przypuszczenia 
co do wpływu Egiptu na Mezopotamię, więc Babilcnję były trafne, choć 
mogą być takiemi.

J. H. Breasted: Ancient Records of Egypt. Chicago 1906. Vol. I. 264. 
2) Adolf Erman : Die Märchen des Papyrus Westcar. In, 19-20. (W Mit­

teilungen aus den oriental. Sammlungen der königl. Museen zu Berlin. Heft
V. 1890).
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tytuły : potężny, m łody byk Enlila, albo : p ierw orodny syn En­
lila. Zaś B ab b ar nigdzie nie m a takich ty tułów , choć inny ro­
dzaj bóstw a słonecznego, Ningirsu, jest już łączony z Enlilem *). 
W idoczne jest tedy, że w postaci b o g a  słońca, B abbar, były 
elem enty obce późniejszym babilońskim .

Zdaje się, że w znanych nam  do tąd  opow iadan iach  bab i­
lońskich w idać ten  proces dziejowy, jak to  p ierw otne egipskie 
w yobrażenia zacierały się, a za to  wzm agały się w opow iada­
niu w yobrażenia babilońskie. Przez to  opow iadan ia musiały 
się z czasem znacznie zmienić. Ten proces zaznacza się, gdy 
porów nam y pierw otne opow iadanie epopei z opow iadaniem  
sum eryjskiem .

W  opow iadaniu  epopei w ystępują : bóg  słońca, władca 
ciemności, U tanapisztim  i jego żona. O pow iadanie zawiera 
w sobie dw a rodzaje w yobrażeń egipskich : 1 o drodze zmar­
łego człowieka przez kraj ciemności, 2 o drodze słońca w łodzi 
pośród  bóstw : T hoth  i M aât.

W  opow iadaniu sumeryjskiem w ystępują : bóstw o najwyż­
sze oznaczone imieniem : A nu Enlil, bóg słońca i Ziusuddu 
( =  Utanapisztim). B rak zupełny żony U tanapisztim a, a w miejsce 
w ładcy ciemności podane są w ichry i wody.

W  opow iadaniu  sumeryjskiem b rak  żony U tanapisztim a; 
niem a też żadnych śladów  obrazu  słońca, płynącego w łodzi 
pośród dw ojga postaci. W idoczne, jest, że opow iadanie sumę- 
ryjskie nie zaw iera wcale tego rodzaju w yobrażeń egipskich, 
k tóre powyżej oznaczyliśmy liczbą 2. Ale i ono daje się bez 
trudu  wywieść z 1 rodzaju tych w yobrażeń, t. j. o drodze zmar­
łego człowieka przez Tuat, zakończonej wzięciem tegoż do łodzi 
boga słońca. Takie opow iadanie zaw ierałoby postacie tylko 
trzy: boga słońca, w ładcy ciemności i człow ieka jednego, któ­
rego bóg słońca zabrał na swą łódź jasną. G dy do tego  opowia­
dania wcisnęły się w yobrażenia babilońskie, m usiało ono zmie­
nić swój wygląd. B óg słońca nie m ógł b rać  człow ieka na swą 
łódź i płynąć z nim, bo w edług w yobrażeń babilońskich nie 
ma on łodzi i nie płynie w niej, tylko idzie piechotą. Toteż 
w opow iadaniu sum eryjskiem  słońce idzie, a tylko św iatło jego 
wchodzi do łodzi, do tąd  ciemnej, w  której jest Utanapisztim.

Franz X. Kugler : S ternkunde und S terndienst in Babel. II. Buch. 
1, 13;>. M ünster i/W. 1909.
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W ładca ciem ności, postać obca literaturze babilońskiej, musia 
ustąpić miejsca innym postaciom  babilońskim , których działanie* 
odpow iadało  jego działaniu. (Takiemi postaciam i m ogły być : 
ciemny p tak  burzy =  Im dugudhu (p tak  Zu), A dad, bóg burzy, 
albo złe dem ony, czyniące ciemność). Dalsze zmiany musiały 
w yniknąć, gdy dodano  do  opow iadania postać bóstw a najwyż­
szego. Ze to  bóstw o nie jest niezbędne w opow iadaniu, poznać 
choćby z tego, że w  opow iadaniu  sumeryjskiem są aż dw a 
bóstw a podane jako najwyższe, a to nic nie w pływ a na o p o ­
w iadanie ; rów nie dobrze m ogą być i cztery bóstw a, jak w obec- 
nem opow iadaniu  epopei. Ale już sam a obecność bóstw a naj­
wyższego choćby nie działającego, m usiała pociągnąć za sobą 
zmiany w  opow iadaniu. Zyskał na znaczeniu człowiek, bohater 
po topu , bo dosta ł się pod  bezpośredni wpływ bóstw a najwyż­
szego. Inne zaś postacie opow iadania, pierw otnie p ierw szorzęd­
nej wagi, teraz zostały zepchnięte do roli drugorzędnej. Ta 
u tra ta  znaczenia pociąga za sobą pow olne zanikanie tych p o ­
staci. Mogło ono odbyw ać się w dw ojaki sposób. Mogły 
zacierać się sam e postacie boga słońca i w ładcy ciem­
ności, aż znikły zupełnie a  w  ich miejscu pozostał tylko kon­
tra s t św iatła  i ciemności. Taki koniec przem ian widzimy w o p o ­
w iadaniu obecnem  w epopei. D rugi sposób zmieniania się opo- 
w iadanid byłby ten, że postacie boga słońca i w ładcy ciem no­
ści pozostały, ale zanikał ich wzajemny stosunek. W obec tego, 
że kierow nictw o w ypadków  jest teraz w ręku bóstw a najwyż­
szego, to  i działanie obu tych postaci poddane jest woli tegoż 
bóstw a. Zanika ich kon trast, aż wreszcie obie postacie stają 
zgodnie razem jako w ykonaw cy woli najwyższego bóstw a w zglę­
dem b o h atera  po topu . Już w  opow iadaniu summ eryjskiem nie 
widać wyraźnie w rogości po topu  względem  bohatera. P o top  
ma tu  za zadanie wznieść ciem ną łódź bohatera wysoko, a słońce 
ma ją oświecić. W  dalszym rozwoju przem ian m ógł kon trast 
tych postaci zniknąć zupełnie. Być może, że w  ten sposób d a ­
łyby się w ytłum aczyć niektóre części podania o E tanie i Enm e- 
durankim . Pierw szy dostaje się do  nieba dzięki bogu słońca i p ta ­
kowi Zu. Tak bow iem  nazw any jest o rz e ł1), na którego grzbie-

Ł) Imieniem Zu oznaczony jest w  części : I b. w. 13, Jensen P : Keilin- 
schriftliche Bibliotek (Schrader). B V I / I  loi. Dhorme: Choix de textes relig. 
assyro-babiloniens. 168.
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cie E tana  wznosi się do nieba. Zresztą w tej postaci jeszcze są 
ślady kon trastu  względem boga słońca. E nm eduranki zaś do- 
staje się do nieba dzięki A dadow i (bogu burzy) i Szamaszowi 
(bogu słońca). W  jaki sposób odbyło się to  wzięcie Enm eduran- 
k i’ego do nieba, tego nie znaleziono d o tąd  w śród zabytków  
literatury  babilońskiej. Zresztą zestaw ienie obu tych bóstw  tłu ­
maczyć się da ich znaczeniem jako bogów  wyroczni. Z drugiej 
jednak strony działanie A d ad a  odpow iadać może działaniu 
„w ładcy ciem ności“ z p ierw otnego opow iadan ia  epopei. Oczy­
wiście porów nanie podań tych z p ierw otnem  opow iadaniem  
epopei tłum aczyćby m ogło tylko epizod sam ego wzniesienia 
się do nieba powyższych ludzi.

INNE ŹRÓDŁA BABILOŃSKIEGO OPOWIADANIA
O  P O T O PIE .

P ierw otne opow iadanie epopei, jako zaw ierające obce wy­
obrażenia, da  się w ykryć dość łatw o. Jednak  i po wydzieleniu 
resztek tegoż z obecnego opow iadan ia epopei, okazuje się, że 
naw et w tedy pozostała reszta nie jest jednolita, tylko różno­
rodna, choć trudno  ją rozdzielić na części składow e. Jednym 
z punktów  wyjścia przy wydzielaniu tych części m ogłoby być 
imię m iasta Szurippak. M iasto to  — w edług opow iadani^ w epo­
pei — zostało zgładzone w  potopie. W praw dzie w samym opisie 
po topu  niema żadnych wzm ianek o mieście, za to  ustępy, po­
przedzające sam opis po topu  (od w. 11 do  86, XI tabl. epopei), 
zaw ierają częste wzmianki o mieście, tak , że gdyby istniało 
pierw otnie opow iadanie o zniszczeniu sam ego m iasta Szurippak, 
a nie o potopie powszechnym , to  m oglibyśm y mu przypisać 
niektóre ustępy aż do 86.

O pow iadanie to  w ogólnych zarysach przedstaw iałoby się 
następująco : M iastu Szurippak grozi zagłada. B óg Ea ostrzega 
tedy „człowieka z S zurippak“ przed niebezpieczeństwem  i radzi 
na okręcie szukać schronienia. „Człowiek z S zurippak“ buduje 
okręt. Na nim chce uciec przed gniewem  Enlila i szukać schro­
nienia przy oceanie u sw ego pana Ea. Na ten  okręt zabiera 
w szystko swoje. O pow iadanie to  m ożna uzupełnić w ten sposób, 
że Enlil uczynił po top  i zgładził m iasto. Tego nie m a już w  obec- 
nem opow iadaniu  epopei, natom iast jest tam  opis po topu  po­
wszechnego.
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W opowiadaniu sumeryjskiem jest potop połączony z dzie­
jami miast babilońskich : Eridu, Larak, Sippar Szuruppak.
Pozatem jednak nie widać w samem opowiadaniu, by potop 
miał być zagładą miast, a w szczególności miasta Szurippak. 
Potop jest tu przedstawiony jako epizod w życiu Ziusuddu, 
ważny dla ludzkości, ale nie zawiera, zdaje się, części opo- 
opowiadania o mieście Szurippak.

O losach miasta Szurippak nie wiemy poza wzmianką 
w epopei nic. Wykopaliska, dokonane w Fara z początkiem 
obecnego stulecia przez niemiecką ekspedycję, mogą rzucić świa­
tło na tę sprawę. Fara okazała się ruiną starego miasta sume- 
ryjskiego. Wedle spisu Andrae’go !) ruiny miasta są na wzgórku, 
który jest utworem ludzi o cywilizacji znacznie niższej niż ta, 
której ślady znajdują się w wyższych pokładach ruin. Te wyż­
sze pokłady są w niektórych miejscach, zwłaszcza na skrajach 
wzgórza oddzielone od pierwotnego wzgórka znacznemi nieraz 
warstwami ziemi. Pokłady wyższe są grubości nie większej nad 
2 metry. Znaleziono w nich wyraźne szczątki domów i innych 
budowli, sprzęty i tabliczki z pismem. Pismo jest bardzo pier­
wotne. Znaleziono też nieliczne zabytki sztuki plastycznej. Od­
kopano dość liczne resztki domów, które, jak się zdaje, uległy 
zniszczeniu ogniem. Wszystkie te zgliszcza są w najwyższej 
warstwie ruin. To wskazuje, że po pożarze, już w tych miej­
scach miasto nie zostało odbudowane i pozostało ruiną na 
zawsze.

Znaleziono w ruinach cylinder stożkowaty z napisem :

„Dada, patesi Szuruppak, Haladda patesi Szuruppak syn 
jego postawił wielkiej bramy boga (ini) SU-KUR-RU.

Napis ten jest podstawą identyfikacji ruin Fara z dawnem 
miastem Szuruppak. Wykopaliska wskazują, że były dwa różne 
stadja istnienia tej osady, stadjum niższej i wyższej cywilizacji. 
Byłoby możliwe przypuszczenie, że potop rozdzielał oba te sta­
dja. To jednak nie odpowiadałoby późniejszym poglądom ba­
bilońskim. Te bowiem umieszczały potop w okresie, kiedy już 
znane było pismo. Tak król Assurbanipal (VII w. przed Chr.).

1) Mitteilungen der deutschen Orientgesellschaft. Nr. 16 (November 
1902 — April 1903), Nr. 17. (August 1903).
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mówi, że „czytał kam ienie z przed po to p u “ 9 , a w edle opow ia­
dania Berozusa, X isuthros zakopał stare pism a w S ippar dla 
ochronienia ich od zagłady w  potopie. Pokłady w Fara, z cza­
sów niższej cywilizacji, nie dały żadnych śladów  pism a, p raw do­
podobnie nie znano go jeszcze. W obec tego  w ydaje się, że owa 
zagłada miasta, k tó rą Babilończycy łączyli z potopem , nastąpiła 
w okresie wyższej cywilizacji. Ta zagłada, jak wskazują wyko­
paliska, dokonała się przez ogień. Potem  m iasto nie dźwignęło 
się, tylko pozostały ruiny jego (być może znane w Babilonji 
przez późniejsze wieki pod  nazw ą: tel abubi, ru ina potopu). 
Toby wskazywało, że ogień ten  był dziełem jakiegoś nieprzyja­
ciela, który zdobył m iasto, spalił je, a ludzi wyniszczył lub 
uprow adził. W  takim  razie p o tcp  byłby w opow iadaniu  Szuri- 
ppak tylko obrazem , użytym dla jaskraw szego przedstaw ienia 
zagłady m iasta zdobytego i doszczętnie zniszczonego przez 
w roga. Takie przedstaw ienie nie byłoby wcale obce literaturze 
babilońskiej. P o top  ma w  niej nieraz cechy walki. Królowie 
Assyrji, d la zaznaczenia siły sw ego natarcia  w boju, określają 
ją słowami „jako p o to p “ .

W  śród sam ego obecnego opow iadania w epopei jest po­
top  określony jako w alka (ww. 122, 131). Z resztą byw ają wo- 
góle bogow ie i ludzie, g d y  dokonyw ują niszczącej czynności, 
nieraz oznaczani słowem  „p o to p “ * 2).

W  świetle tego przypuszczenia rozjaśniłyby się niektóre 
szczegóły babilońskiego opow iadania o potopie. W  pierwszym 
rzędzie dotyczy to  rywalizacji bogów : Enlila i Ea. Jest ona wy­
raźna nie tylko w opow iadaniu  o potopie, ale i w  opisie innych 
klęsk, jakie Enlil zsyła na ludzi (mit.: E a i A trahasis). Enlil 
gnębi ludzi, Ea sta ra  się ich ochronić. T a form a opow iadania 
wskazuje, że pow stało ono tam , gdzie był kult Ea, albo przy­
najmniej w miejscach kultu obu bogów  : Enlila i Ea. Bóg Ea 
jest w opow iadaniu stroną słabszą, więc nie w ydaje się praw ­
dopodobne, by w  tej rywalizacji odbijało  się w spółzaw odnictwo 
religijne. Zato ła tw o tłum aczy się ono jako w spom nienie jakichś 
politycznych zmian, w  których siły polityczne personifikowane 
tu  w  postaci Enlila działały groźnie na jakieś społeczeństwa;

Alfred Jerem ias: Das Alte T estam ent im Lichte des Alten Orients, 
3. Aufl. Leipzig 1916. S. 102.

2) Friedr. Delitzsch. Assyrisches H andw örterbuch, str. 4.
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a  te znów znajdow ały poparcie i ochronę u innych sił polity­
cznych perso nifikowanych tu  w postaci Ea. W  opow iadaniu 
o potopie powszechnym , jakie teraz widzimy w epopei, rola 
boga E a nie odpow iada jego charakterow i religijnemu. E a jest 
bogiem wód podziem nych i oceanu, więc w potopie, w którym  
w oda jest żywiołem niszczącym, odpow iadałaby mu rola spraw cy 
potopu  więcej, niż rola przeciwnika po topu  *)• Tymczasem ani 
ocean, do k tórego  udaje się „człowiek z S zurippak“ dla ocale- 
nia się przed potopem , ani też rzeka (do której udaje się A tra- 
hasis w micie Ea i A trahasis) nie m ają udziału żadnego w z n i­
szczeniu. Być może tedy ta  rola Ea jest wynikiem jego roli 
politycznej w jakimś okresie.

Temu przypuszczeniu odpow iadałaby i ta  okoliczność, że 
w opow iadaniu  sumeryjskiem, które pochodzi z Nippur, siedziby 
Enlila, niema tego opisu potopu, w  którym  była zagłada mia­
sta  Szurippak, tylko opow iadanie zbliżone więcej do p ierw o­
tnego w epopei.

Jeszcze jedno przeciw ieństwo godne jest uwagi. W idać je 
w  słowach pani bogów  w w. 122— 124 obecnego opow iadania 
XI tabl. epopei. Pani bogów  narzeka, że ludzie, jej plemię, giną 
i wyznaje, że źle zrobiła, nakazując bój (t. zn. potop) na zgubę 
ludzi. W edle tych słów, pani bogów  jest najpoważniejszą spraw ­
czynią tej walki (potopu). Jest to jedyne miejsce, w którem  jej 
to  dzieło jest przypisane. W  innych miejscach epopei pani b o ­
gów  jest zdaje się przeciw na potopow i. W edle słów epopei, 
pani bogów  żałuje ludzi, bo ona sam a ich rodzi. Zatem żal ten 
wynika z jej charak teru  religijnego rodzicielki ludzi. Skąd się 
wzięła jej rola bóstw a czyniącego zagładę, nakazującego „bój 
na zgubę ludzi“, to  nie da się rozstrzygnąć. Być może, że w tern 
bóstw ie (pani bogów ) są zespolone cechy różnych bóstw , a mię­
dzy niemi i cechy bóstw a m iasta Szurippak t. j. SU-KUR-RLJ. 
Pew ną, choć daleką analogję do postaci „pani bogów “ takiej, 
jaka jest podana w epopei, ma bogini Ninlil. Ta jest m ałżonką 
Enlila spraw cy potopu, a przytem jedno z jej imion jest SU-

x) Taką rolę ma w ładca w ód  podziem nych w e  fragm encie podanym  
przez Langdona w  Proceedings of the S oc iety  of the. Biblical A rcheology  
(P SB A ), 1914. p. 188 n. P rostą  drogą po dw oje (do) okrętu (w prow adził)... 
W tedy Lahama w głęb in ie (nasłał) potop.
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KUR-RU 1). Może ten związek bogini Ninlil z SU-KUR-RU jest 
wynikiem tych faktów politycznych, których pamięć tkwi w opo­
wiadaniach babilońskich o zagładzie Szurippak.

Gdyby rzeczywiście zniszczenie miasta Szurippak przez 
potop było tylko obrazowem przedstawianiem jego zdobycia 
i zniszczenia, to jasnem jest, że takie opowiadanie nie mogłoby 
być pierwotną formą opowiadania o potopie, lecz przeciwnie 
wskazywałoby, że już istniały poprzednio wyobrażenia o po­
topie. W jakie opowiadanie osnute były te wyobrażenia, tego 
nie można jeszcze odgadnąć. Zarówno wyobrażenia egipskie, 
jak i przypuszczenie, że w opowiadaniu są zawarte reminiscen­
cje polityczne, mogłyby rozjaśnić pewną ilość szczegółów babi­
lońskiego opowiadania o potopie, to jednak znaczna cześć opo­
wiadania pozostaje nadal niewyjaśnioną. Nie widać zwłaszcza 
tego, w jaki sposób z tych źródeł mogło się rozwinąć pojęcie 
potopu. Musiały tu działać jeszcze inne przyczyny.

X. Józef Poplicha.

x) Zestawienie imion Ninlil — SU-KUR-RU jest w spisie bogów An 
( ^Anum) w C(uneiform) T(exts from Babylonian Tablets in the British Mu­
seum). 24s Col. 2s (22io9 a).


